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Cen tral na Ko mi sja do spraw Ty tu łu Na uko we go i Stop ni Na uko-
wych pi smem nr BCK – IV – H – 1321/2002 z dnia 16.12.2002 r. 
za twier dzi ła uchwa łę Ra dy Wy dzia łu Ślą skiej Aka de mii Me dycz nej 
w Ka to wi cach z dnia 27.06.2002 r. o nada niu stop nia doktora
habilitowanego na uk me dycz nych w za kre sie me dy cy ny – oku li-
sty ki drStanisławieGierek-Ciaciurze. Ty tuł roz pra wy ha bi li ta cyj-
nej: „La ser in si tu ke ra to mi leu sis – tech ni ka ope ra cyj na, efek tyw-
ność i bez pie czeń stwo me to dy oraz oce na sta nu kli nicz ne go i ana-
to micz ne go na rzą du wzro ku w prze bie gu okre su po ope ra cyj ne go”. 
Re cen zen ta mi roz pra wy by li pro fe so ro wie: Ta de usz Kę cik, An drzej 
Stan kie wicz i Je rzy Sza flik. 

Ser decz ne gra tu la cje dla Pa ni Do cent z ży cze nia mi dal szej tak 
pięk nie to czą cej się pra cy na uko wej. 

❖

Z dniem 01.11.2002 r. prof. dr Ma rek Prost ob jął funk cję kie row-
ni ka Kli ni ki Oku li stycz nej Woj sko we go In sty tu tu Me dy cy ny Lot ni czej 
w War sza wie. Peł ni on rów nież od 1.12.2002 r. funk cję za stęp cy 
ko men dan ta do spraw na uko wych ww. In sty tu tu. 

Ser decz ne gra tu la cje i ży cze nia owoc nej pra cy, Pa nie Pro fe so rze. 
❖

Z dniem 01.01.2003 r. prof. dr Mi ro sła wa Gra łek ob ję ła funk cję 
kie row ni ka Kli ni ki Oku li stycz nej Cen trum Zdro wia Dziec ka w War-
sza wie. 

Dro ga Mir ko, wszyst kie go naj lep sze go w no wym miej scu pra cy. 
Cie szę się, że mo ja pierw sza spe cja li zant ka, w któ rej ka rie rze 
na uko wej też mia łem swój udział (by łem re cen zen tem ha bi li ta cji 
i wnio sku o ty tuł pro fe so ra) ob ję ła bli ską me mu ser cu pla ców kę. To 
już hi sto ria, ale mło dzie ży oku li stycz nej przy po mi nam, że to ja 
w 1977 r. by łem pierw szym kie row ni kiem i or ga ni za to rem tej pla-
ców ki. 

❖

Moi re spon den ci da lej za wo dzą i tyl ko Pa ni Pro fe sor Kry sty na 
Pe cold prze sła ła mi nie co in for ma cji (ser decz ne dzię ki, Kry siu). 

❖

W dniach 19-21.09.2002 r. w Münste rze od był się XX Eu ro pej-
ski Zjazd To wa rzy stwa Chi rur gii Pla stycz nej i Re kon struk cyj nej 
w Oku li sty ce, w któ rym uczest ni czy li le ka rze klin ki po znań skiej, 
wy gła sza jąc 2 re fe ra ty: 
❖ „Chi rur gicz ne le cze nie oftal mo pa tii tar czy co wej – ob ser wa cje 

póź ne”, 
❖ „Ope ra cje re kon struk cyj ne w no wo two rach po wiek – wy bra ne 

przy pad ki”. 
❖

W dniach 8-9.11.2002 r. w Kie krzu ko ło Po zna nia od by ło się 
XVIII Ogól no pol skie Sym po zjum Neo na to lo gicz ne, w cza sie któ re go 
wy gło szo no 34 pra ce z róż nych ośrod ków oku li stycz nych i neo na to-
lo gii. Se sje na uko we pro wa dzi ły m. in.: prof. A. Ba ku no wi cz-Ł aza r-
czyk, prof. B. Ka ra szew ska -M at usze wska, prof. K. Pe cold. 

❖

W dniach 26-29.09.2002 r. w Ber li nie od był się 100. Ju bi le uszo-
wy Zjazd Nie miec kich Oku li stów. Po raz pierw szy w hi sto rii je go 
pre zy den tem zo sta ła ko bie ta – prof. Ga brie la E. Lang. Pod czas Zjaz-
du prof. Kry sty nie Pe cold (ja ko pierw sze mu pol skie mu oku li ście) 
zo sta ło wrę czo ne człon ko stwo ho no ro we. 

W cza sie Zjaz du od by ła się se sja pol sko -ni emie cka pod prze-
wod nic twem prof. Na uma na i prof. Za gór skie go, w cza sie któ rej 
wy gło szo no 9 re fe ra tów z Pol ski i 6 z Nie miec. Przed sta wio ne pra ce, 
do ty czą ce cie ka wych te ma tów, wzbu dzi ły du ży po dziw go spo da rzy. 

❖

„Puls Me dycz ny” nr 1/50 z 08.01.2003 r. za mie ścił tzw. li stę stu. 
Jest to li sta stu naj bar dziej wpły wo wych osób w pol skiej służ bie 
zdro wia, wy bra nych przez 10 eks per tów z za pro po no wa nej przez 
re dak cję „Pul su Me dycz ne go” gru py 530 kan dy da tów. Eks per ci 
(m.in. pro fe so ro wie A. Ga bry le wicz, Z. Re li ga, dok to rzy – K. Ma dej, 
K. Ku szew ski oraz przed sta wi cie le par la men tu, świa ta biz ne su 
i me ne dże rów służ by zdro wia) oce nia li kan dy da tów w ska li 0-10 
pkt. w na stę pu ją cych ka te go riach: osią gnię cia w 2002 ro ku, re pu-
ta cja za wo do wa, kon tak ty, sieć po wią zań i wpły wów, si ła pu blicz-
ne go od dzia ły wa nia. 

Mi ło mi po in for mo wać Sza now nych Czy tel ni ków, że w gro nie 
wy róż nio nych na wy so kich po zy cjach zna leź li się człon ko wie na szej 
kor po ra cji. Tak więc ja ko 25. umiesz czo no pro fe so ra Je rze go Sza fli-
ka, o któ rym na pi sa no: „Kie row nik Kli ni ki Oku li stycz nej AM w War-
sza wie, kon sul tant kra jo wy w dzie dzi nie oku li sty ki. Bar dzo lu bia ny 
przez pra cow ni ków, któ rzy uwa ża ją, że po pro stu nie da się po wie-
dzieć o nim złe go sło wa. To le ran cyj ny. Wiecz nie za bie ga ny, wręcz 
pra co ho lik. Na le ży do ko ła ło wiec kie go”. Na to miast na po zy cji nr 30 
zna la zła się pro fe sor Ad riad na Gie re k-Ł api ńska z not ką: „Oku list ka, 
spe cja list ka w mi kro chi rur gii oka, dy rek tor Sa mo dziel ne go Pu blicz-
ne go Szpi ta la Kli nicz ne go nr 5 w Ka to wi cach. Wy bit ny fa cho wiec. 
Świet nie zor ga ni zo wa na. Lu bi pod kre ślać, że sze fu je naj lep sze mu 
i naj no wo cze śniej wy po sa żo ne mu ośrod ko wi oku li stycz ne mu 
w Pol sce, któ ry sa ma stwo rzy ła. Bar dzo ce nio na w śro do wi sku. 
Uwa ża na za bar dzo wpły wo wą, twar dą i bez kom pro mi so wą 
w dą że niu do ce lu. Gra w gol fa, pły wa. Lu bi ota czać się pięk ny mi 
przed mio ta mi. Ko bie ta za dba na, a za war to ści jej gar de ro by po zaz-
dro ści ła by nie jed na ele gant ka”. 

 Gra tu lu ję oboj gu Pań stwu Pro fe so rom i my ślę, że bę dę 
wy ra zi cie lem opi nii ca łe go śro do wi ska oku li stycz ne go, dzię ku jąc za 
wspa nia łe do ko na nia, któ re zo sta ły za uwa żo ne i wła ści wie oce nio-
ne. Jest to rów nież mo im zda niem wy róż nie nie ca łej oku li sty ki 
w Pol sce, tym więk sze, że za Wa mi zna la zły się na zwi ska ta kich 
pro fe so rów jak: Ma riusz Ła piń ski, Zbi gniew Czar nec ki, Ewa Ko pacz,  
Ta de usz Wil czok i sze reg in nych. 

Re da go wa nie Kro ni ki za koń czo no 31.01.2003 r. 
A. S. 
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